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W  kościele po Paulińskim ju tro  przypada doroczna 
uroczystość Podwyższenie św . Krzyża z odpustem 
zupełnym z wystawieniem Najśw. Sakramentu, z ka ­
zaniami processjp, tak z rana jak i po południu.

Z  Petersburga. 26 s ie rp n ia  (7  września).
D n i a  5 g o  s i e r p n i a ,  o  g o d z in i e  óej '  p o  p ó ł n o c y ,  

I ch C esari-kie  W ysokoście W ielki X iążf. M ikołaj  
M ikołajewicz  i M a l ź o n k a  J e g o , W ielka X i ę / na O i.ga 
E eodorówna, r a c z y l i  p r z e j e ż d ż a ć  p r z e z  in . K u r s k ,  
z S t .  P e t e r s b u r g a ,  t r a k t e m  d o  K r y m u .

—  Przez rozkaz C e s a r s k i ,  do zarządu cywilnego 
z d. l i g o  sierpnia, starszy sekretarz missji w S/.tut* 
gardzie, radca stanu, szambelan Szlofregen, mianowany 
zarządzającym konsulatem jeneralnytn w królestwie 
Niderlandzkiem, z posunięciem go na rzeczywistego 
radcę stanui Konsul jeneralny w królestwie Niderlandz­
kiemu rzeczywisty radca stanu Brunet, uwolniony od 
służby z powodu słabości.

—  P r z e z  u k a z  C e s a r s k i z d. 1 4 g o  s i e r p n ia ,  p o ­
s t a n o w i o n o ,  a b y  p r z e c h o d z ą c y  d o  c y w i ln e j  s ł u ­
ż b y  w o je n n i  o f i c e ro w ie  w  s t o p n i u  k a p i t a n a ,  p o d -  
w y z 's z a n ib y l i  d o  r a n g i  a s s e s s o r a  k o l l e g j a l n e g o  p o  
w y s ł u ż e n i u  p r z e z  n i c h  t e r m i n u  d l a  r a d c ó w  h o n o ­
r o w y c h  p r z e p i s a n e g o .

—  Przez ukaz C e s a r s k i  z d. 26 bież. lipca, dozwo­
leniem zostało hr. Felixowi i żonie jego hrabinie Marji 
Czackim, aby w razie zgonu jednego z tych współmał­
żonków, majątek jego przeszedł, w zamian za legitymę, 
w dożywotne posiadanie pozostałego przy życiu współ­
małżonka.

O g ł o s z e n i a  oil H z a i l z u c e g n  S e n a t u .
Kancellarja 2 oddz 3 depart, wzywa strony do od­

czytania i podpisania zapiski, w sprawie weszłej: Z gu-  
gernji KijoWskićj, o wolnych ludziach majątku spad ­
kobierców obyw. Gudim-Lewkowicza.

W zywają się do sądów powiatowych spadkobiercy: 
Świeńeiańskiego— po szl. Kaziui. Olsejce. Dziśnieńskiej 
opieki szlacheckiej— po obyw. Nestorze Bujnickim. 
Rowelskiego— po obyw. Ant- Sobackim. Kijowskiego— 
po sekr. kolleg. Grzeg. Gruszko. Iiadotnyślskiego— po 
X. Piusie Kulczyckim. Kaniowskiego— po majorze Gu- 
dtm-Lewkowiczu Kijowskiej opieki szlacheckiej— po 
radcy hon. l e o d  Badczenko. Nowo-Alexandrowskie- 
go— po szl. Janie Maciejewskim Kamienieckiego— po 
Rozalji Niedzielskiej; i pQ s / j_ Alex. Niżankowskfm

WIADOMOŚCI K RA JO W E
N a  o ry g in a le  w ła s n ą  

J e g o  C e s a r s k ie j  M o śc i r ę k ą  n a p isa n o :
„ M a b y ć p o d ł u g  t e  g o .“ 

w St. Petersburgu, 
d. 4go grudnia 1 8 3 7  roku.

U S T A W A
DLA PENSJI ŻEŃSKIEJ RZĄDOWEJ W W ARSZAW IE.

I. Cel ustanowienia i skład pensji.
§ 1. Pensja żeńska rządowa w Warszawie ma na 

celu podać rodzicom wyższej i średniej klassy m o­
żność wychowania swych córek stosownie do ich stanu 
i zgodnie z przeznaczeniem kobiety

§ 2. Liczba uczennic w pensji ustanawia się 66. 
W  razie potrzeby i możności liczba ta może być po­
większoną z. decyzji ministra oświecenia narodowego 
za poprzedniem zniesieniem się z Namiestnikiem K ró ­
lestwa.

§ 3. Pensja zostaje pod zwiei zchnictwem kuratora 
okręgu naukowego Warszawskiego.

§ 4. Do składu pensji należą: przełożona, guw er­
nantki, nauczyciele i nauczycielki, lekarz, sekretarz 
(zarazem i dozorca gmachu), gospodyni, dozorczyni 
przy infirmerji i służba niższa.

§ 5. Przełożoną pensji na przedstawienie kura to ra  
okręgu naukowego zatwierdza minister oświecenia 
narodowego, za poprzedniem zniesieniem się z N a­
miestnikiem Królestwa.

§ 6. Nauczycieli i nauczycielki, guwernantki,  leka­
rza' i sekretarza mianuje kurator  okręgu.

§ 7. Gospodynię i dozorczynię przy infirmerji wy­
biera przełożona pensji, a potwierdza kurator okręgu 
naukowego.

§ 8. Służbę niższą wybiera i przeznacza sama prze­
łożona pensji,

I I .  Z arząd  Pensji.
§ 9. Bezpośredni zarząd pensji należy do przełożonej. 
§ t 0. P rzy  pensji ustanawia się rada pod przewo­

dnictwem przełożonej, składająca się z czterech nau 
czycieli, wyznaczonych przez kuratora i z guwernan­
tek starszych.

§ (1. Do obowiązków rady  należą: ]) roztrząsanie 
przedmiotów tyczących się wykładu nauk, moralności 
i postępu w naukach uczennic, a także zaopatrywania 
pensji w pomoce naukowe; 2) przyjmowanie uczennic,

promocje do klass wyższych, nagrody i wydawanie 
patentów po ukończeniu kursu nauk; 3) wszelkie roz­
porządzenia, dotyczące części gospodarczej, licytacje 
na różne dostawy i na roboty, które mają być dla 
pensji dokonane, zachowywanie, wydatki i kontrolo­
wanie funduszów,

§ 12. W początku każdego miesiąca odbywa się 
zwyczajne posiedzenie rady; w razie zaś potrzeby 
przełożona zwołuje posiedzenie nadzwyczajne W szel­
kie przedmioty narad decydowane są w radzie więk­
szością głosów, w razie zaś równości głosów roztrzyga 
przełożona. Narady i postanowienia rady  zapisują się 
do protokółów posiedzeń.

§ ( 3. Obowiązek sekretarza rady pełni jeden  z nau­
czycieli wyznaczony' prżez kuratora. (d. c. n.)

0  A S S E K U R A C ł l  O D  G R A D O B I C I A .
N iec h a j  m nie  będz ie  w o ln o  w  p rze d m io c ie  z a ­

p r o w a d z e n ia  n o w e g o  o d d z ia łu  u bezp ieczen ia ,  to  
j e s t  od  g radob ic ia ,  r zu c ić  k i lk a  u w a g  w y p a d k o -  
w a n y c h  d łu g o le tn ią  p r a k t y k ą  g o s p o d a r s k ą  w  r ó -  
z’u y c h  s t r o n a c h  k ra ju .

P o d a n ia  d a w n y c h  w iek ó w  św ia d cz ą ,  z’e g r a d o ­
bicie nie b y ło  t u  n ig d y  k lę sk ą  o g ó ln ą ,  bo  z a w sz e  
d o s ię g a  ty lk o  n ie k tó r y c h  p o je d y n c z y c h  ok o l ic  i 
d la  te g o  z n a n e  s ą  p o w sz e c h n ie  m ie jscow ośc i  c o ­
ro czn ie  lu b  d o ś ć  częs to  n a w ie d z a n e  p rzez  g r a d y .

M e te o r o lo g ja  nie w y k r y ł a  d o t ą d  p rz y c z y n  t a ­
kiej w y łąc zn o śc i :  p r a w d o p o d o b n ie  zalez’y  to  o d  
k ie ru n k u  dolin ,  gó r ,  w y ż y n ,  p rze c ią g u  p o w i e t r z a 1 
w  p r z e s t r z e n ia c h ,  zw ła sz c z a  o tw a r ty c h  p rz e z  w y ­
trzeb ien ie  la só w .

J e s t  to  w ięc  t y lk o  k lę s k a  lo k a ln a ,  p o d o b n ie  
j a k  w y le w y  rzek ,  z a s y p y w a n ie  p ó l  p rzez  w y d m u ­
c h y  p ia s k o w e  i t. p. bo  n a jśw ie ż sz e  p o s z u k iw a ­
n ia  s t a ty s ty c z n e  d o w o d z ą ,  iż z o g ó łu  d ó b r  w  K r ó ­
le s tw ie ,  z a le d w ie  1/20 część  u le g a  te m u  n ig d y  
nie  p rz e w id z ia n e m u  z ja w isk u  p r z y r o d y .

W s z e lk ie  u b ez p ie cz en ia  z p rz y m u s e m  z łą c z o n e  
tw o r z ą  się j e d y n i e  d la  ogó łu .  T a k i e  u b ez p ie cz e ­
n ie  j a k o  d o ty c z ą c e  b e z w a r u n k o w o  w ła s n o śc i  
p r y w a tn e j ,  t a m  ty lk o  d o s ta te c z n e z u a jd u je  u s p r a ­
w ied l iw ien ie ,  gdz ie  ch o d z i  o zabezp ieczen ie  i p o ­
w s t r z y m a n ie  k lę s k i  w  in te re s ie  o gó łu  s p o łe c z e ń ­
s t w a  j a k  n p .  p r z y  p o ż a r a c h ,  p r z y  z a r a ź l iw y c h

Przegląd Tygodniowy.
Powracający ze wsi i z  zagranicy. —  Rozszerzanie ulic 
w Warszawie. —  Flis.— Marco Spada . —  Wiejscy p 0 . 
liiycy. —  Muszkieterowie — Rokiczana. — Okręt Fenic- 
ki na Gople. —  Tunel Popielowski —  Epstein i Bosco. 
Albumy i kalendarze. — Julja Pastrana —  Jarmark Ł o ­

wicki. —  Spekulacja kolei żelaznych francuzkich.

Na kolei żelaznćj wielki ruch przyjezdnych, 
po ulicach zaczynają się już przesuwać pako­
wne powozy przywożące rodziny całe , które 
zjeżdżają na zimową porę do Warszawy. A i 
czas już, wielki czas na to, bo jeden z w łaści­
cieli domów z  rozpaczą wspomniał mi przed 
kilku dniami, że lokale o mało co nie stania­
ły. To rzecz okropna, nie do uwierzenia pra­
wie. Karty wywieszone a nikt się nie zg ła ­
szał do najęcia, jak gdyby wymarła rasa o- 
wych uczciwych lokatorów co to sypią tysią­
cami na każde zawołanie. A  i tak niewiado­
mo jeszcze jak to będzie z bardzo wielkiemi 
lokalami z których nie jeden pustkami stoi, 
bo jakaś oszczędność zakradła się nawet 
w bogatój klassie, zaczynają się rachować i 
skąpić niepotrzebnych wydatków. Wiele na

to wpłynęły  straty poniesione przez niektó 
rych koryfeuszów pieniężnych na początku 
roku bieżącego, trzeba bowiem łatać owe u- 
bytki i miarkować się w wystawności. Czy to 
spowoduje zniżenie cen, niewiadomo jeszcze, 
ale w  każdym razie upada konkurencja w y ­
datków, a tem samem konieczny z nićj wy­
pływ drożyzna, z pewnością kiedyś także u- 
statkować się musi.

Z drugićj znów strony kupcy skarżą się na 
brak odbytu, u wielu z nich dzienny zarobek 
nie starczy nawet na pokrycie kosztów loka­
lu i utrzymanie sklepu. Ciężkie więc doświad­
czenie które dzisiaj wytrzymywać muszą, po- 
winnoby ich znaglić do uchylenia głow y przed 
koniecznością, i zniesienia cen produktów 
mianowicie zbytkownych, które w ostatnich 
czasach zdały się tak wygórowanemi że lite­
ralnie odstraszają konsumentów. Nie cena ale 
ilość sprzedanego towaru stanowi istotny zysk  
kupca, a przynęta zniżenia cen zwabiając ku- 
pujących, stokrotnie zdoła nagrodzić ponie­
sione straty.

-Łatwo poznać po wesołem spojrzeniu i 
zdrowćj cerze Warszawiaków ze wsi powra­
cających. Każdy z nich tryumfująco się wita 
z towarzyszami którzy nie opuszczali miasta,

i słucha z użaleniem skarg ich na zaduszona  
powietrze i pył miejski. Bo i doprawdy wszy­
stkie nawet przechadzki Warszawskie, tak 
przeszły wyziewami licznie nagromadzonćj 
ludności, że w całym prawie obszarze stano­
wiącym istotną Warszawę, niepodobna do­
patrzyć miejsca gdzieby swobodnie świeżem  
powietrzem odetchnąć można. A nic to me 
pomaga, resztki ogrodów niszczą się, gdzie 
istnieją jeszcze jakie drzewa wycinają się na 
gwałt, a na ich miejsce stawiają domy cisną­
ce się jedne do drugich. Należy się wszakże  
wdzięczność'zarządowi miasta, że pomyślał 
o rozszerzeniu niektórych ulic, jak to się dzie­
je obecnie z ulicą Bielańską, na której krąże­
nie powozów, z posunięciem o parę łokci ż e ­
laznych sztachet przed Mennicą, znacznie bę­
dzie ułatwionem.

W teatrze mnóstwo przygotowuje się no­
wości i próby za próbami następują. Opera 
Moniuszki Flis z librettem Stanisława Bogu­
sławskiego wkrótce już będzie ukończoną, a 
Moniuszko sam zarządza próbami co daje za ­
pewnienie dobrego wykonania; również nie­
długo będziemy oglądać na scenie naszćj je ­
den z najwystawniejszycli tegoczesnych ba­
letów Marco Spada , którego treść taż sama co



c h o ro b a c h  inwentarzy i t. p. D o takich  k lęsk  nie 
liczy się gradobicie, ja k o  niezależne od  p rzezor­
ności ludzkiej, podobnie j a k  posucha , wyinr< ze­
nie lub wymoczenie zasiewów, w ylew y rzek, zer­
w an ia  przez burzę i w odę  młynów, ta r taków , s t a ­
wów, grobli, m ostów  etc.

U nas ubezpieczenie od  gradobic ia  p rzyda tnem  
je s t  tylko d la  małej części ogółu. Nie można 
sprawiedliwie wym agać aby  19 p racow ało  na  j e ­
dnego, skoro' taki j e s t  udow o d n io n y  p o sz k o d o ­
w anych  s tosunek , i sk o ro b y  dla ow ych  19 sk ła ­
da jących  się nic z tąd  w kom pensacie  nie przyszło.

D la  tego też we Francji  w ostatn im  czasie u s i ­
łow ania  ogólnego zabezpieczeniaro ln ic tw a na za­
sadzie p rzym usow ej assekuracji  od klęsk tego 
rodzaju , pozosta ły  hez skutku.

Powiedzieliśmy wyżej źe miejscowości u leg a ­
ją c e  częstym naw ro tom  gradobicia powszechnie 
s ą  znane. K u p u jący  więc taką m ajętność odlicza 
zw ykle  z szacunku  ew entua lność  g radow ą, p o ­
dobnie  j a k  się p o trąca ją  inne niedogodności lub 
nie korzyści, ja k o  to: b rak  opału  i pastw isk , nie­
u rodza jne  g runta ,  zbyteczna ilość błot, p iasku i t. p. 
n a  in tra tę  szkodliwie oddzia ływ ające  oko liczno­
ści, a  przecież nikt d o tą d  n iew ystąp ił  z pom ysłem  
podniesienia  w artości ty ch  d ó b r  za pom ocą  ogó l­
n y c h  na to składek.

Z tego co pop rzedza  ten  n ieodzow ny nastręcza 
się sam z siebie pewnik, że nowe ubezpieczenie 
musi b y ć  w obrębie  w łaśc iw ych  in te ressow anych  
zamkniętem, czyli że nie może być ciężarem w szy­
stkich, lecz zupełnie dobrow olnem  j a k  asseku ra -  
cja  życia, t ra n sp o r tó w  i innych w y p a d k ó w  lo s o ­
w y c h  pojedynczo do tyka jących .

— Wkrótce w Teatrze Wielkim danym będzie I szy 
raz balet w 3ch aktach p. t : Marco Spada czyli Córka 
Rozbójnika.

I i  or respondenci a Mroniki.
M edjolan d n ia  Ig o  w rześn ia  1S5S r.

n . W  w iekach  złotej l i te ra tu ry  mnogie były 
s tosunki między W łocham i i P o lską . D o sy ć  w s p o ­
mnieć na K ochauo  vskich, Górnickiego, Z a m o y ­
skiego i T assa ,  kom p en d y a  C iam piego b y  się o 
tein przeświadczyć. T a  kommunikaeja idei w p ó ­
źniejszych czasach  nieco osłabiona, na now o 
w  obecnych  chw ilach silniej się objawia, ś w ia d ­
kiem tego je s t  A lexander  Przeździecki , zajęcie 
się licznych l i te ra tów  polskich  Dantein, z k tó ­
ry c h  najwięcej j a k  wiemy tłumaczeniem komedji 
się t ru d n ią  Lenartowicz i J. I. Kraszew ski, za co 
n iby  odw dzięczając się tu te jszy  liryczny poeta, 
znakom ity  Ju lju sz  Uberti, w m anuskrypcie  w y ­
kończył i w ydać  teraz zamierza cykl now ych  p o ­
ezji, w k tó ry ch  znamienitą rolę gra  B ard  polski 
w  osobie x i jc ia  Poniatow skiego upostac iow any. 
I  jednoczesne  krzątanie się około pom ników h i­
storycznymi! wielkiej przeszłości, ten ru ch  h is to ­
ryczny  silnie objaw iający  się tak  we W łoszech  
w  chwili obecnej j a k  w Po lsce  w skazuje  na tę t ­
no  pokrew nie  bijące w k ra jach  obu.

R uch  ten, cha rak te ryzu jący  czas teraźniejszy 
naprzeciw  wieku rac jona lnego  zeszłego, ogarnia  
ca ły  pó łw ysep  ja k b y  jed en  w arsz ta t  olbrzymi; na 
wyścigi wszędzie p rzew raca ją  bibljoteki, w ar- 
ehiw ach  po rządek  zaprow adzają ,  dokum enta  w y ­

ciągają z zapomnienia, objaśniają niejasne, pub li­
ku ją  uiew yd au e ,w y d an e  popraw iają  ikom m entu ją  
radzą  się pomników, różne po ró w n y w ają  p row in ­
cji narzecza, zbierają tradyeie  i śp iew y ludowe, 
j a k  i w Polsce , a umysły w y b ran e  umieją złożyć 
z tego a p p a ra tu  tytanicznego, j a k  Mojżesza s w e ­
go w yciosał Michał-Anioł z kaw ału  m arm uru , a r ­
cydzieła pod względem nauki i sztuki. P rzyk ład  
nieśm ierte lnego M uratori  był p ło d n y  w n a s tę p ­
stw a szczęśliwe. W  T u ry n ie  szczerbę w kollek- 
cji jego  zapełniają  monutnenta  h is toriae  patriae , 
znakom ity  p r -y d a te k  do historji k ra jów  podal-  
pińskich. W  stolicy Ligurji pod przew odnictw em  
m argrabiego W . Rieci założona „Academ ia cli sto- 
ria p a tr ia“ wzięła sobie za zadanie w ydaw anie  
w szystk ich  zapom nianych kronis tów  p ra w d o m ó ­
w nością  i p ro s to tą  odznaczonych . „M onum enta  
h istorica  ad proviueias Parm ensem  > t Placentiam 
pertinen tia“ Pezzanego, objaśniają  dzieje ty ch  
miast uzupełniając prace znanego AlFo. W  Me- 
djolanie  w ydana  przez Colombo „Biblio teca sto- 
r ica  i taliana,“ k tó rą  zwłaszcza prof. M ueller zasi­
la, zbiera pisma w szystkie  o rzeczach  lom bardz- 
kich trak tu jące , podczas gdy  W enecjan ie  p ra c o ­
wity robią  użytek ze swoich bajecznie bogatych  
archiw ów , k tórym  nie ma w E uro p ie  podobnych . 
W e  Florencji kosztem rządow ym  i s taraniem Bo- 
nainiego całkiem now o się u rządza  archiw um  je -  
nera lne  państw a , k tórego inne d okum enta  po czę­
ści ju ż  ogłosiło tamtejsze czasopismo sławnego 
V ieusseux, p rezy d en ta  della  Cru.sca „Archivo 
s torieo  italiano.*1 Nie pozostaje  w tym rueliu  za 
in teini miasto sa z  h istoryczne, Rzym ; ju ż
w j 'szed l tam pierwszy tom bul, encyklik, d e k re ­
tów  etc. chronologicznie u p o rządkow anych ,  dzie­
ła  wielkiego powierzonego osobnej kommissji; 
znana prócz tego powszechności w ola  obecnego 
papieża w ykonania  2ch wielkich myśli pod ję tych  
przez Aug. T he inera  i energicznie u rzeczyw istn io­
nych: kontynuacji  roczników Baroniusza i nowej 
h istorji koncilium Trydenck iego , tej najwyższej 
w czasie obecnym  potrzeby. S y cy lja  znalazła 
w Ainariin męża uzdolnionego objaśniać epokę 
rów nie  ciemną j a k  in te ressu jącą  rząd ó w  m uzuł­
m ańskich, k tó ry  stoi na czele całego tow arzys tw a  
uczonych  niemieckich; p race  ich zna jdu ją  się 
w „Biblio teca  A rabo-S ieu la ,“ zbiorze tex tów  a- 
rabsk ieh  d o tyczących  jeografii, dziejów, b iogra­
fii i bibliografii Sycylji. L am arm ara  i Martini ni­
wę historji znakomicie u p raw ia ją  w Sardynji ,  w y ­
spie objaśnieniem je j  dziejów. N aw et w y sp a  M al­
ta  nie zostaje po za  obrębem tego zbawiennego 
ruchu ; wyspiarze  Raffaello i C aruana  wydtrli tam  
na  ja w  „Collezione di monument! e lapidi sepol- 
t ra l i  dei militi Gerosolimitani, nella  eh iesaS .  G io­
vanni di M alta ,“ zbiór niezmiernie ważny d la  h i­
storji  zakouu rycerskiego, k tó ry  w skrzeszony  o- 
becnie n iepoślednią obiecuje grać  rolę w rozw oju  
dalszym  sp ra w y  w schodu. P rzy d aw szy  d o w s p o -  
m nionych usiłowań prace M edjo lańczyka Cesare 
Cawtu pisarza płodności zdumiewającej, V anuuc- 
cego dzieje s ta rego  Rzymu, p race  h is toryków : 
Emiliani-Giudici, B arton  i R osa  o feudach  i gmi­
nach,świeżo w N eapo lu  zmarłego najznakomitsze- | 

| go K aro la  T r o y a  włoskiego Lelewela, tudzież | 
| o średnicłiwiekach; A m arego o Sycylji, Robego o |

Toseanji ,  R om auina i Mutinellego o Wenecji. Gi- 
brariego i C arru ttego  o k ra jach  pod Alpami, Lit- 
ty  o s ław nych  familjaoh włoskich, k tórego  kon­
tynua to rem  j e s t  znany  e ru d y t  i b ibljotekarz Bre- 
ry  M assimo Fabi w M edjolanie, krom szeregu pi­
sa rzy  mniej rozgłośnych, ale niemniej zasłużo­
nych, musimy przyznać, że W ło c h y  nie p o zo s ta ­
ły w tyle  przy tem ogólnym  dziś prawie wszędzie 
objawiającem  się dążeniu, ku objaśnieniu dziejów 
przeszłości, co tak potężnie działa na uznanie p ię­
kna, p ra w d y  i dobra.

Nic będzie od rzeczy w sp o m n ieć  tu  o dw óch  
dziełach świeżo w M edjo lan ie  w ydanych . P ie r­
wsze in te ressu je  zbliska h is to ryka  i archeologa: 
„Collezione di Autografi di famiglie so v ra n e “ 
przez Muoni. Zeszy ty  do tychczas  wyszło tyczą 
familji xiążęcej Sforza i zawierają okroili biografii 
k o m ple tnych  tych  d aw n y ch  panów  M edjolanu 
dokum en ta  nieznane, bibljografię Sforzów i c ieka­
w y zbiór facsimiliów czyli podobizn, również ta- 
Ldice chrono log icznym  porządkiem  mieszczące 
m onety  duków  tych  ja k  i w spółczesnych królów 
Francji K aro la  Y. Drugie in teressu je  naszych  
przekładaczów  D an ta .  Mimo nieprzebranego m o ­
rza prac  do cyk lu  D an tow ego  uależących, M. 
Romani umiął ogó lną  zwrócić uwagę swojem dzieł­
kiem: „Diyina Comedia di Dante Alighieri spie- 
ga ta  al popolo.f* D ostępnym  wszystkim s p o s o ­
bem analizuje poem at ten, w k tórym  ja k o  głów ną 
i j e d y n ą  m yśl c iągnącą  się przez Piekło, Czyściec 
i Niebo ja k  nić czerwona, znajduje naw rócenie  
g rze szn ik a  za  pośredn ic tw em  p ra w d  w iecznych\ 
p o d ług  niego i to pono po raz pierwszy tu  w y ­
powiedziane — treść  komedji okrom zakończenia 
czysto j e s t  m oralną, nie  polityczną, co dowodzi 
zwycięzkiemi argumentami. Celem zaś g łównym 
było au to row i boskie pieśni te zrozumiałemi u- 
czynić ludow i.

O ruchu  historycznym  w spom niaw szy , nie m o­
gę nie tknąć  kwestji, k tó rą  u w a s  świeżo po ru szo ­
no. Chodzi o to, żeby naszemu wielkiemu D ługo­
szo w i pomnik postaw ić  i wydoić krytycznie  jeg o  
dzieje nieśmiertelne z przekładem. Przypom inam  
na co ju ż  w tej mierze przed  trzem a la ty  w o d ­
cinku z Rzymu do Czasu  zwróciłem uw agę  św ia­
t łych  w aszych  h is to ryków , zwłaszcza A lexandra  
Przeździeckiego, k tó ry  niezawodnie na miejscu 
w rzymskiej bitdjoteee Ojców F ilippinów  de Neri 
og lądał spoczyw ający  tamże m a n u sk ry p t D łu g o ­
sza. J e s t  on doskonale, zachow any, na jcudn ie j­
szej pisowni i pod ług  najpoważniejszego Zna­
wczego sądu, jakko lw iek  nie pisany w łasną  ręką  
h is toryka, je d n a k  jem u  w sp ó łc ze sn y  i pod u)ła- 
snem  jego  okiem sporządzony, Bez no ta tek  i pi­
sząc  z pamięci nie zapuszczam  się w  szczegóły, 
ale zapewniam, żę bez pom ocy  tego rękop ism u 
zmieniającego całkiem frankfurtsk ie  w ydan ie  ze­
szpecone pomyłkami i niezupełne, tego samego 
tomu, wszelkie usiłowania k ry tycznego i au te n ty ­
cznego w ydan ia  okażą się płonnemi. Różni już  
w Rzymie rozpoczynali ko llac jonow anie  sum ien­
ne, tak  zmarły J a  strzębski doszedł w podobnej 
pracy  do s t ro n y  setnej; odesłano  j a  po śmierci je­
go do P a ry ż a  na  ręce  K aro la  z K alinówki i T o ­
w arzys tw a  historycznego. Zajm ujący  się tako- 
wem w ydaniem , znajdą  w szelką nejuprzejmiej-

i opery tej nazwy znanej juz w W arszawie. 
Wznawiają, również znany dramat Dumasa, 
przerobiony z drugiej części trzech muszkie­
terów, któren niegdyś z takiem powodzeniem  
był tu przyjmowany, a i teatr rozmaitości 
(szukający obecnie przytułku w wielkim) w y­
stąpi również wkrótce z now ą oryginalną ko- 
medją Syrokomli pod tytułem Politycy wiej­
scy. Józef Korzeniowski ukończył już libretto 
do nowćj trzyaktowej opery Monjuszki ,,Ro- 
kiczana.“ Treść jak sam tytuł przekonywa, 
w zięta z dziejów polskich, z zajmującćj epo­
ki panowania Kazimierza wielkiego. Drama- 
topisarz szczodrą ręką czerpać może z tych 
czasów, nastręczających mnóstwo pięknych 
a natkniętych prawie jeszcze przedmiotów, 

" °8 óle ca â poetyczna epoka Piastow - 
s a, która zdaje się prosić o obrobienie jćj 
pi zez utalentowanych pisarzy. Ci zaś którzy - 
by pragnęli do tego przyłożyć rekę, powinni 
zwrocie uwagę na pięk drukowa-
■V Prjed dwoma latami ,v Kronice przez pa- 
na ‘ ' y l eni: Poetyczność epoki
Piastów, gdzie autor wykazał, jaka szaco­

wna a nieprzebrana kopalnia zawiera się | 
w tej epoce dla powieściopisarza i drama- | 
turga.

Nie tylko same dzieje ale i wypadek przy­
sparza nam wiele ciekawych a zajmujących 
odkryć z dalekiej przeszłości. Przed kilku 
miesiącami z powodu zniżenia wody na Go- 
ple, odkryty tam zosta ł okręt, od wieków już 
znajdujący się pod w od ą , a naładow any  
w większej części prosem, tak wybornie za- 
chowanem, że dziśby jeszcze m ogło być uży- 
tem. Okręt ten wielkich rozmiarów dziwnej 
jest budowy, nader daleką starożytność zna­
mionującej, a niektórzy archeolodzy którzy 
go oglądali twierdzą iż znaleźli na nim napisy 
fenickie. B yłoby to najjawniejsze potwierdze­
nie podania o stosunkach jakie ci zuchwali 
żeglarze, zaw iązyw ali z ludami nad brzega­
mi morza Bałtyckiego osiadłem i, a w ido­
cznie wodne drogi handlowe, m usiały być 
w ów czas w lepszym daleko stanie od dzisiej­
szych, kiedy statek tak wielkich rozmiarów  
jak ten o którym m owa mógł się aż na Go- 
pło dostać. W iadomość ta udzieloną nam zo­

sta ła  przez D eotym ę, która przed kilku dnia­
mi pow róciła z wycieczki w tamte strony od­
bytej.

To nam przypomina iż  istniało podanie 
ludowe, że z tak zwanej myszej wierzy, któ- 
rćj szczątki jeszcze na wyspie na Gople jako 
tako zachowane zostały , miało być przejście 
podziemne na brzeg. O wóz niedawno skut­
kiem opadnięcia wody na Gople o którem 
mówiliśmy, odkryto owo przejście, ijużnieule- 
ga wątpliwości, że przodkowie nasi w yprze­
dzając tegoczesną cywilizację, potrafili zbu­
dow ać tunel, wprawdzie tylko pod jeziorem  
nie pod morzem, a le zawsze tunel. Inżeniero- 
wie angielscy, projektujący podziemną drogę 
pod cieśniną Kaletariską, zdumieliby się po­
słyszaw szy, że ich pom ysł uważany za tak 
śm iały a nawet niepraktyczny, przed kilku­
nastu już wnękami u nas w czyn wprow adzo­
ny został.

Bo i cóż nowego pod słońcem . Wiadomo 
naprzykład że w Anglji rodzina Percy przy­
brała nazwę Douglasów, że w e  Francji Mont- 
m orencowie są zarazem Lavalami i Luxem-
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azą pomoc u Ojca Theinera w Rzymie, prefekta 
W atykanu i kontynuatora Baroniusza.

W  mieście żelaznej korony Longobardów i te ­
raźniejszej rezydencji arcyxięcia Maxa, w Monza, 
znajduje się w ręku prywatnych xięga in 4to, tak 
treścią jak  formą do najrzadszych druków nale­
żąca, o której wiadomość polskim bibliofilom 
moz’e będzie pożądana. Zawiera ona w jednej 
oprawie tomów 10 opuskulów w łacińskim pisa- 
nych języku różnych autorów. Piękność i ści­
słość druku równa się Elzewirskim wydaniom. 
Je s t  tam: Oratio pro gratiaruin actione, Romae; 
inna rozprawa: Bononiae, Metaphrasis in Psalm; 
De Intentionibus etc. E. Danielis Nigri Cracoc. 
De Laudibus Baptistae Oratio, Romae apud Ni- 
colautn Matium 1599,— Autor Causarum z orłem 
polskim i pogonią, poniżej herb K rakow a.—  
Obecnie ma tę rara avis uczony M. Fabi, ale laik 
właściciel chce ją  pozbywać za 8 zip.

W  przyszłym mies:ącu wyjdzie tu wioski  prze­
kład prozą z objaśnieniem, gawędy Winc. Pola 
■ Benedykt Winnicki. *

Uroczystości wielkie dworskie i kościelne 
w Medjolanie z powodu narodzenia się Xięcia 
dziedzicznego H absburgów Rudolfa ukończone. 
Spodziewają się tu  nowych łask przywiezionych 
z Wiednia, od arcyxięcia jeneralnego guberna­
tora. Jesienna Stagione alla Scala otworzona 
operą Trovatore i baletem nowym Fleria. O tern 
i innem innym razem, jako  i o tutaj bawiących 
śpiewaczkach Warszawiankach, pannach P łu ­
dowskiej, Konarskiej i Zawiszance.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
'F & I e y  r  n  m  y.

l , o n d y  n 12 W r z e ś n i a .  Minister Indji 
otrzymał depeszę telegraficzną, podającą treść o- 
gólnego stanu powstania w tej kolonji.

Powstańcy z Fyzabad rozproszeni przez jen e­
rała Grant, p r z y ł ą c z y l i  się do armji królowej. Ca­
le królestwo Oude jest jeszcze w zakłóceniu, ró ­
w n i e  jak  Ilohilcund, okręgi Gasepore, Azymgur i 
Bopal. Miasto Jaliin za jmowane je s t  przez znacz­
ne siły powstańców. Na koniec powstańcy znaj­
dują się jeszcze w Dźubelpur, w środkowych In- 
djaeh i w Radżputana.

A l e x a n d r i a !  W r z e ś n i a .  Trzej turcy 
którzy byli sprawcami morderstw popełnionych 
pa galjocie greckiej Esliha, zostali powieszeni. 
Aresztowano jednego szejka oskarżonego o p od­
niecanie fanatyzmu. (Xeue Preus. Ztg.)

A M E R Y K  A.
New-York 28 Sierpnia.  Komitet rady miejskiej 

odbywał w dniu wczorajszym długie posiedzenie, 
w  celu przedsięwzięcia dalszych przygotowań do 
uroczystego obchodu położenia liny telegraficznej 
między Ameryką i Europą. W szyscy żyjący d o ­
tąd exprezydenci mają być na tę uroczystość za­
proszeni. wszystkie prywatne i publiczne handlo­
we i przemysłowe zakłady, będą w tym dniu zam­
knięte, a okręty i gmachy publiczne przyozdobio­
ne chorągwiami. Pierwsza depesza politycznego 
interessu otrzymana została w New-York w dniu 
2G b. m., donosi ona o ostatnich ważnych w ypad­
kach w Chinach. ________________

W  Marysville w prowincji Kentuky niejaka miss 
Anna Goddard została przez jednego właściciela 
niewolników schwytaną i przy pomocy sług są ­
dowych do więzienia murzynów wtrąconą. Z r a ­
portu dziennika amerykańskiego, z którego te 
wiadomości wyjmujemy, nie dowiadujemy się jak  
długo ta osoba siedziała w więzieniu i kto są jej 
krewmi, ale już przed dwoma laty czynione były 
pierwsze sądowe kroki ku jej uwolnieniu. S p ra ­
wa ta jednak  dopiero niedawno doszła do roz- 
strzygnienia. Miss Anna Goddard utrzymywała 
że j  est wolno urodzona, a jej ciemiężca, nazwiskiem 
Milian, twierdził, że jes t  córką mulatki jego nie­
wolnicy. Samo ukazanie się miss Anny byio naj­
wymowniejszą jej obroną. Jes t  to śnieżno biała 
piękna 20 letuia osoba, z długim prostym jed w a­
bnym włosem, nie mająca najmniejszego śladu 
krwi afrykańskiej ani w cerze, ani w rzęsach, ani 
palcach. Ponieważ Milian niezem nie mógł d o ­
wieść niewolniczego urodzenia miss Anny, przeto 
została przez sąd uznana wolną, białą kobietą i 
uwolniona z więzienia. (Neue Pr. Ztg.)

A N G L  J  A.
Londyn 11 Września. Eskadra  pruska, sk łada­

jąca  się z dwóch korwet i jachtu  królewskiego, 
mając na pokładzie J. Kr. Wys. Xięcia Adalber­
ta, przybyła we środę do portu Yarmouth. Zuaj • 
dująca się tam właśnie i zajęta polowemi mane­
wrami artylerja z Norfolk wywiesiła na cześć go ­
ści na baterji południowej tlagę pruską i wypali­
ła salwę z ciężkich dział. Pruski okręt flagowy 
odpowiedział na ten komplunent podobnąż salwą 
i zawiesił flagę pruską na maszcie. W  południe 
officerowie artyllerji uroczyście ugościli xięeia 
Schwartzburg Śondershausen, kapitana Botwell i 
innych officerów pruskich, a nazajutrz eskadra 
pruska przy wzajemnych salwach odpłynęła 
w dalszą drogę do Brestu.

— T a  mała na pozór okoliczność, że lord D e r­
by przedał swoje najpiękniejsze konie wyścigowe 
(które atoli śmiało powiedzieć można, że mu 
więcej przynosiły przegrauych niż tryumfów), 
sprawiła tu niezmierne wrażenie. Konie wyścigo­
we były jego uamiętnością, od najpierwszej mło­
dości i corocznie wydawał on na to nie mało pie­
niędzy, podczas gdy ojciec jego utrzymywał so ­
bie kosztowniejszą jeszcze menażerję lwów, t y ­
grysów, słoni, żyraf, nosorożców, niedźwiedzi 
i t. p. Majątek rodziny Derby wystarcza aż n ad ­
to na takie upodobania, dla tego nie można- przy­
puszczać, żeby oszczędność skłoniła pierwszego 
ministra do rozpuszczenia swojej stajni. Sądzą, 
że on, tak jak  niegdyś lord Bentinck, zerwał zu­
pełnie ze swojem upodobaniem w wyścigach, iżby 
się wyłącznie interessom państwa poświęcić. T e ­
raz rozchodzi się wieść, że lord Derby przedał 
wprawdzie część swoich koni wyścigowych, ale 
że bezzasadną je s t  pogłoska, jakoby wyrzekł się 
w zupełności wyścigów, mylnie także głoszono, 
że się pozbył całej stajni, przeciwnie, zachował 
on swoje najlepsze klacze i ogiery, jednakże d o ­
póki pozostanie na czele gabinetu, zamierza wstrzy­
mać się od swojej dawnej, dość czasu zajmującej 
namiętności.

—■ Literary Gazette donosi, że p. Norris, gen- j 
tleman z Kanady, który w imieniu publiczności |

tej kolonji przybył, aby zaprosić królowę, lub 
przynajmniej kogoś z rodziny królewskiej na o- 
twarcie wystawy w Montreal, miał już kilka roz­
mów z sir E. L. Bulwer i hr. Carnarvon i znalazł 
bardzo uprzejme przyjęcie. Na tę jesień już nie 
można nic zmienić w postanowionych zajęć ach 
Jej Kr, Mości, ale uczyniono panu Norris nadzie­
ję ,  że który z członków rodziny królewskiej, ł  
może nawet sama królowa uszczęśliwi K anadę 
swoją obecnością.

—  Aby raz położyć koniec rozmaitym proces- 
som tak prywatnych osób jak i korporacji, w y­
toczonym przeciw rządowi angielskiemu i brazy­
lijskiemu, od czasu ogłoszenia niezawisłości Bra- 
zylji, rządy te zawarły ugodę, która przedwczo- 
rąj uzyskała ratyfikację, i której główne punkta 
są następujące. Każdy z wspomnianych dwóch 
rządów mianuje kommissarza do załatwienia już 
rozpoczętych processów, tudzież reklamacji re- 
sjteciive poddanych jednego zrządów do drugie­
go. Ci kommissarze rezydować będą w Rio J a ­
neiro.

Według urzędowego raportu, W ielka Brytanja 
w początku roku 1858 miała flotę parową złożo­
ną z 1785 statków, których objem wynosił razem 
408,792 beczek.

—  Hrabia Derby otrzymał petycję podpisaną 
przez sekretarzy trzech towarzystw religijnych i 
wielu znakomitych kupców, z objawieniem życze­
nia, aby rząd angielski korzystając ze zniesienia 
rządów Tow arzystw a wsehoduio - indyjskiego, 
zniósł nareszcie monopol handlu opjum, który 
jes t  przekleństwem i zgubą zarówno dla Indji jak  
dla Chin, a zarazem podnietą do prowadzenia 
kontrabandy tym towarem, i aby tym sposobem 
uwolnił sumienie narodowe od tak długo ciężącej 
na niem winy, bo byłoby nader niezaszczytuie dla 
korony, żeby takie dziedzictwo po Towarzystwie 
wschóduio-iudyjskiem objęła.

Jednocześnie także tak zwana Izba solna, to 
jes t  towarzystwo reprezentujące interessa właśei- 
cieli kopalń solnych w Cheshire i Worcestershire, 
podała petycję do lorda Malmesbury, aby 9tarał 
się uzyskać przyjęcie między warunki traktatu 
z Chiuami, żeby sól z Anglji raogla bez opłat cel­
nych wprowadzaną by ć do Chin. Licząc ludność 
Chin na 300 miljouów dusz, można w przybliże­
niu ocenić, że kousumeja soli wynosi rocznie do 
2 milj. tonnów.

Londyn 12 Września. Uszkodzenie liny tele­
graficznej atlantyckiej, przeszkadzające kominu- 
nikaeji, ma być według najznakomitszych elektry­
ków w odległości przynajmniej 300 mil od brze­
gu irlandzkiego, a zatem niepodobne do nap ra ­
w i e n i a .

Tunnel gałęzi kolei żelaznej do Hampstead za­
walił się, ale nikt na szczęście nie postradał przy 
tern życia, cho ciaż 40 robotników cudem prawie 
uszło niebezpieczeństwa. ( Neue Pr. Z tg .)

C H I N Y .
Dzienniki podają szczegóły wiadomości z Chin, 

p.rzesłane przez depeszę z Alexandrji, o której t re ­
ści mówiliśmy wczoraj. T rak ta t  który pan Bruce 
wiezie do Anglji, uzyskał już ratyfikację ze stro­
ny Cesarza chińskiego; główniejsze jego punkta 
są następujące: Chrystjanizm tolerowany będzie

bourgam i, ze n a w e t  tak  sam o  u n as  M y szk o ­
w scy  wcielili się w  W ielopolsk ich  a  T ęczyń- 
BCy w Ossolińskich, nie m ów iąc  o tys iącznych  
innych  p rz y k ła d a c h  tego rodza ju  p o łączeń .  
T y m cz asem  obecn ie  k iedy  te p rz e lew y  n azw  
ro d o w y c h  s t a ły  się t ro ch ę  rzadszem i z r ó ­
żnych p rz y c z y n o  k tó ry ch  w olim y przem ilczyć, 
d o n o szą  n am , ze  n ie jak i  p a n  E p s te in  sz tu k ­
m istrz czyli m ag ik  b ia ły ,  b aw ią cy  obecnie 
w W a rsza w ie ,  w p o d ró ży  swojej po  N iem ­
czech, p r z y b ra ł  p rz y d o m e k  B osca ,  i pod 
nim w yo tępow ał.  —  P o d o b n o  je d n a k  syndyk  
m agików  E u ro p e jsk ich  nie b a rd zo  z a d o w o lo ­
ny z zaszczy tu  ja k i  mu p an  E pste in  ch c ia ł  u- 
czynić, p o s tan o w ił  up o m n ieć  się z a  p o m o c ą  
k ro k ó w  p ra w n y c h  o zw ro t  n a z w isk a ,  k tó re  
pow inno s tan o w ić  n iez a p rz e c z o n ą  w ła s n o ś ć  
każd eg o  cz ło w iek a .  J a k  tam  się s p r a w a  r o z ­
s t rzy g n ę ła  nie w iad o m o  n am , to ty lko  p e w n a  
że p an  E p s te in  baw i obecn ie  w  W a rs z a w ie  
p o d  ro dz innem  ju z  ty lk o  nazw isk iem .

P u b lik a c ja  K ró lów  P o lsk ich  p. P e c q a  k t ó ­
rej ósm y zeszy t w y s z e d ł  n ied aw n o ,  co ra z  
świetniejsze zysku je  pow odzen ie .  Z as łu g u je

n a  to t a k  z p o w o d u  s ta ran n o śc i  ry s u n k ó w  ja k  
i textu  k tó ry  s tanow i sk ró co n y  a  n a d e r  d o ­
k ła d n ie  o b ro b io n y  ry s  dziejów polskich . Ję- 
c z ą  juz p ra s y  p o d  k a le n d a rz a m i  chrom olito - 
g ra fo w an e m i k tó re  ze zdw ojonem i s i łam i 
w tym  ro k u  w y s tą p ią  do w alki. O d b y t  ty ch  
k a le n d a rz y  c o raz  bardzie j  się w zm ag a ,  bo k a ­
żdy  p rag n ie  o ile m ożności widzieć p rzed  s o ­
b ą  ro k  p rz y sz ły  w jakna jśw ie tn ie jszych  m a ­
lu jący  się ko lo rach .

C y rk  p. Ś lę z a k a  z g o to w a ł  nam  n ie sp o d z ia n ­
k ę  n a  ju tro .  Miss Ju lia  P a s t r a n a  k tó rć j  ( z o b a ­
czym y w k ró tc e  czy w ierne)  w izerunki od  n ie­
jak ieg o  czasu  p o ja w ia ją  się w s k ła d a c h  ryc in  
i w w y s ta w a c h  cukiern i,  u k aże  n a m  się w n a ­
turze. Z n a n a  je s t  czy te ln ikom  z dz ienn ików  
his torja  tej osobliw ości na tu ry  w k tórej j a k  
za p e w n ia ją  z w dz ięk iem  ca łó j p os tac i  niewie- 
ścićj a  n a w e tu k s z ta łc e n ie m  zupe łn ie  ludzkiem , 
łą c z y  się tw a rz  nie lu d zk a  ap rz y n a jm n ić j  nie 
kob ieca .  D z iś  cy rk  p. S lezak  za m k n ię ty  z p o ­
w odu po trzebn jm h  u rząd zeń  d la  w y s tąp ien ia  
am ery k ań sk ió j  miss Julji.

Otóż i w szys tko  p raw ie ,  bo  o w ybieran iu

się m n ó s tw a  osób n a  j a r m a r k  ło w ick i  k tó re g 0 
term in w p rz y sz ły m  p rz y p a d a  tygodniu , nie 
m a  co i w spom inać ,  sam o  się p rzez  się rozu­
mie że j a r m a r k  w ro k u  b ieżącym  p o łączo n y  
z w y s ta w ą  i w yścigam i będz ie  świetniejszym 
aniżeli w ze sz ły ch  la tach .  N a leży  nam  tu j e ­
szcze  w sp o m n ieć  o jed n y m  fakcie  p rzekony­
w a ją cy m  ja k  cudzoziem cy um ieją c iąg n ąć  
korzyści z p o d ró żo m an ó w . K om panja  w scho- 
dniój kolei żelaznój franeuzkićj, p r z e k o n a ­
w szy  się że w e x tra c u g u  p rzy b y w ający m  c o ­
dziennie z H o m b u rg a  podczas  letnich m ies ię ­
cy, zna jdu je  się najwięcej tu rys tów  p o d ró ż u ­
ją c y c h  d la  przyjemności i z a b a w y ,  w  ten  s p o ­
sób u rz ąd z i ła  pociąg  z tym że ex tracug iem  
kom m uniku jący ,  iz zn a jd u ją  się w n im  sam e 
ty lko  w agony  pierw szćj k lassy .  D o c h ó d  kom - 
panji  zw iększa  się p recz ,  a l e  o d p o w ia d a  za  
to k ieszeń p o d ró żu jący ch ,  w zn aczn e j  części 
po laków , k tó rzy  c h c ąc  czy  nie, m u szą  o d ­
g ry w a ć  ro lę  w ielk ich p an ó w .



w  całej rozciągłości pańs twa  i osoby  które tej  re- 
ligji uczą lub j ą  wyznają,  bezwzględnie czy one 
są katolikami rzymskietni czy pro testantami ,  mieć 
będą  prawo do opieki rządu  chińskiego i wsze l­
kich władz. Ajenci dyplomatyczni  tnogą naprzy-  
szłość stale rezydować  w Pekinie.  K u p c y  angiel ­
scy będą mieli p rawo uwolnienia się od  przecią­
żania zbyt  wy soką  oplata  od t ow ar ów  transi to 
prowadzonych .  Taryffa, w ogóle zostanie p o d d a ­
ną s to sownym modyfikacjom. Liczne nowe por ty  
zos taną  o tworzone  dla naszego miasta a żegluga 
na rzece Jang tse -Kiang  zostanie ogłoszona zupe ł ­
nie wolną.  Poddani  angielscy czy dla przy jemno­
ści czy w interessach,  będą mogli pod różować  po 
ca łym kraju za paszpor tami  władz angielskich. 
Rz ądy  za wspólnem porozumieniem działać będą 
ku  przytłumieniu rozbojów morskich.  Szkody p o ­
niesione przez p od dany ch  angielskich w Kantonie,  
zostaną  wynagrodzono.  (Neue Pr. Z  tg.)

F  R A N  C J A.
P aryż 12 Września. K ro k  przez pół  d y p l o m a ­

tyczny w y k o n a n y  został  do Cesarza Kochinchiny ,  
w  celu uzyskania zgodnym sposobem zadośe-u-  
czynienia jak iego Franc ja  ma prawo żądać  z tej 
s t rony;  ponieważ to zadość-uczynienie nie zostało 
o t rzymane  (a sądzimy że go się n iespodziewaną i 
nie życzono może), przeto w y p r a w a  w zupełności  
usprawiedliwiona,  s taje się t ak tem urzędowym.  
Cesarz Kochinchiny  na zyw a  się rl  u Due; odrzucił 
on dumnie wszystkie uczynione  mu z naszej s t ro ­
ny przedstawienia.

Mówią  że T u r c ja  pragnąc  szczerze cywilizować 
się a szczególnie tnoralizować, prosi ła Franc ji  o 
jenera lneg o  inspektora  finansów i t rzech po di n ­
spek to rów,  którzy by jej  dopomogl i  zaprowadzić  
r egularny  sys tem rachunkowośc i .  Mówią nawet  
że rząd franeuzki uczynił zadość  temu żądaniu .—  
Nie widzimy w tym fakcie nic n iepodobnego do 
pr aw dy ,  a byłby on w na jwyższym s topniu  korz y­
s tnym dla Por ty.

Mówiono tu także, ale j a k  nam się zdaje przed­
wcześnie,  o prawie w przedmiocie dzieci p o d r z u ­
canych.  By ć  może że je s t  coś zamierzonem w tym 
względzie,  ale o ile wiemy, do tą d  w radzie s tanu  
nie ma żadnego referatu podobnego.

W  tyc h  dniach od bywa ła  się w ministerstwie 
Algierji  i osad konferenc ja  pod  przewodnic twem 
xięcia Napoleona .  Konferencja  ta t rwała  8 godzin,  
przedmiotem j e j  o ile wiemy, było rozgraniczenie 
ścisłe władzy  cywilnej  i wojskowej  w Algierji. 
Nieosiągnięto p o d ob no  s tanowczego rezul tatu,  ale 
szala przechyla się ciągle na  s t ronę  przewagi  ży­
wiołu cywilnego..

S tan zdrowia pana La to u r  de Mezeray prefekta 
Algieru,  ciągle jeszcze  jes t  niepokojący  i może t rze­
b a  będzie dla do b ra  służby dać mu następcę,  j e ­
śli s łabość przeciągnie się znacznie.

P a n  de  M orn y  znajduje się w Biarritz. Prezes  
ciała praw oda wc zego uda jąc  się do rezydencji  Ce­
sarskiej,  przejeżdżał  przez Bordeaux .  Za pow ie ­
dziano także wyjazd do Biarri tz p a n a  Rouher ,  
ale fakt  ten zaczyna być wątpl iwym,  bo pan mi­
nister  r o b ó t p u b l i e z n y c h d o t ą d  zostaje w K ar l sb ad .

( /ndependance Delge).
J  A P  O N  J  A.

PajJS poda je  wiadomości  z Japonj i  10go lipca, 
wed ług  k tórych  rząd  przedsiębierze wszelkie po ­
trzebne ś rodki  dla zas tosowania  się do zawar tyc h  
t rak ta tów.  Pos tanowienie  cesarskie upoważnia do 
założenia sk ładów h a n d lo w y c h  w Simoda,  Nan-  
gasaki  i Plakodadi ,  i mianuje pe w n ą  liczbę mekle- 
r ó w  ha n d lo w y c h  dla  ułatwienia s tosunków h a n ­
d l o w y ch  z rozmaitemi narodami.  W ia do m oż eam e-  
rykanie  przysłal i  w p o d a ru n k u  cesarzowi j a p o ń ­
skiemu kolej żelazną i telegraf;  ten ostatni został  
us tawiony  przez jed ne go  inżenjera japońskiego  i 
działa na przestrzeni  pięciu mil. Cesarz tak je s t  
zadow olo ny  z tego wynalazku ,  że rozkazał  zapr o­
wadzenie kommunikacj i  telegraficznych między 
Je d d o  i prowincjami  Gókunahi ,  Tokaibo ,  Feku ro -  
K u d u ,  Sa n y ad o  i Saikaido:  j e de n  dom a m ery kań­
ski istniejący w  Simoda,  zrobił ju ż  rządowi p r o ­
pozycje względem d os t aw y wszelkich po t rzebnych  
niaterjałów. Najważniej szym zamiarem panu jące ­
go obecnie władcy ,  j e s t  odwołanie  ukazów cesa- 
rza> DajaT'ezum przeciw chrześcjanom z roku  1614 
i o s  przyszlość ajenci eu rope jscy  uwierzytelnieni  
w pańs twach japońskich ,  mają mieć prawo dla 
s\\ ego i swoich ziomków użytku,  sprowadzenia  je ­
dnego lub kilku duchow nych.  [Pr. St. Anz). 

b U R  c  J  A
—  Nas t ępują ce  szczegóły które zna jdujemy 

w j e d nej Ito rresp o n d en cji U { „ n,  t a nty n o p o l a 1 g o

września,  ogłoszonej  wdziennikn P r e s i e ,  po tw ie r ­
dzają i uzupełniają wiadomości  k tóreśmy dawniej  
podali  o tein co zaszło u Wysokiej  Por ty  w czasie 
wizyty suł tana w dniu 26 tym sierpnia i o w y k o n a ­
niu hatvszeryfu  odc zytanego  w obecności  suł tana .

Zapewnia ją  że insynuacje ważnej  na tury  pod-  
szepnięte zostały suł tanowi  przeciw Mehmedowi-  
Ali-paszy.  Imie Abdul-Azisa,  b ra ta  Jego  W y s o ­
kości, zostało wymówione  w przy go to wa nych  u- 
tnyślnie rozmowach i w pod s tę pn ym  sposobie  
przypomniano  stosunki  w jak ich  były minister m a ­
rynarki  pozos tawał z tym xięciatn.

T o  wszystko wyjaśnia bardzo żywą scenę,  k t ó ­
r a  miała miejsce we czwartek u Por ty .  Suł tan 
przyszedł  bardzo rozgniewany i zaczął od w y r z u ­
cania wielkiemu wezyrowi,  że mu tak długo u k r y ­
wał prawdę ,  zapewniając  że nie wiedział o t r w o ­
nieniu pieniędzy w pałacu.  Do Mehmeda-Ali -pa-  
szy przemówił  bardzo gwał townie,  i su łtan przys tę ­
pując do niego i uderzając  pałaszem o podłogę,  
nazwał  go między iunemi zdrajcą.  Ali-Gal ib-pasza 
syn Reszyda-paszy  jeszcze lepszy usłyszał  ko m ­
plement:  ..Niech przekleństwo Boże  spadnie  na 
ciebie i na grób twego ojca!" powiedział  sultan. 
Szwagier  i zięć suł tana  przerażeni  zalewali  się łza­
mi, E ih em -p asza  i I lhami-pasza,  obaj zięciowie 
sułtana,  usłyszeli  niejedno ostre s łowo.  I luseim- 
pasza przez omyłkę zawołany  do salonu,  w k t ó ­
rym to się działo, wyniósł  się co prędzej  p r ze ra ­
żony energicznemi s łowy suł tana.  1 e szczegóły 
dos ta teczne  dadzą  wyobrażenie  o poruszeniu j a ­
kie panowało  w pałacu P o r t y  w czasie wizyty suł­
tana i po j ego  odejściu.

—- Już Riza-pasza przedsięwziął  ś rodki  k tóre  
uznał  za pot rzebne.  Jede n  z dzienników p o t w i e r ­
dza to cośmy powiedzieli poprzednio  o układaniu 
się z wierzycielami pałacu.  Zapewnia ją  także, że 
bardzo kosz townej  roboty  biżuterje niezapłacone 
dotąd,  zostały wrócone  l iwerantom. W ie l u  z p o ­
między nich przy por achu nk u  przypada jące j  im 
ściśle należności ,musiało przyjąć  rozkład  wypła ty  
n a  pięć la t  i to 40 pCt. gotowizną  a 60 pCt.  papie ­
rami długu rządowego,  które zos taną  konso l ido ­
w ane  zaraz po wypłaceniu  kapi tału nowej po ż y ­
czki. Wielu jednakże  ujrzało lub ujrzy jeszcze  
swojo rachunki  niezmiernie zmniejszone,  niekiedy 
o 3/ i  części.

Okazały się bo fakta n iesłychanego,  ntedouwie-  
rzenia marnot r awstw a.  Riza-pasza rewidując  r a ­
chunki ,  zualazł ua przy k ład  haf towane  pończochy  
po 1800 p iast rów para  (blisko 100 rubli sr.), k a ­
zał on kupić parę  pod obną  zupełnie w magazynie 
nowości ,  naprzec iwko pa łacu ambassy  C k s a r s k o -  
Rossyjskiej ,  pod  firmą Demilleville z l a r y ż a  i za­
płacił tylko 125 p iast rów (6 ra.) M o ż n a p o t e m  s ą ­
dzić o innych pozyc jach.  Jednocześn ie  wy d an o  
rozkaz ws t rzymania  bu do wy  pięciu czy sześciu 
pa łaców i kiosków rozpoczę tych .  O powiadano  
dziś w Galata,  że robotnicy k tórzy nie są zap łace­
ni za do tychczasową pracę,  nie chcą  odejść z ni- 
czem. Pięciuset  Kaiczy  czyli wioślarzy o d p r a w i o ­
no ze służby pałacu i mówią o innych  jeszcze r e ­
formach.  Nedzib-bej  d y rek to r  kons erwa tor jum  
pałacowego,  k tóry  pos iadał  wielkie łaski  u su ł ta ­
na, został  niewiadomo z jakiej  p rzyczyny ar esz to­
wany.  0 » d' Bel')

K I Ę Z T W A  N A D D U N A J S k l L .
Dzienniki francuzkie poda ją  następujące  szcze­

góły p rawa wyborczego mołdo-wołoskiego:
Dwie są ka tegorje  wyborców:  pierwotni  i bez­

pośredni.  W y b o r c ą  pierwotnym jest  każdy  mie­
szkaniec okręgu,  mogący  wy kazać dochod roczny 
100 duka tów  a u str ja ck ich . Wy borca bezpośredni  
winien wykonać  d oc hód  1000 dukatów.

W y b o r c y  pierwotni  wybiera ją  w każdym o k r ę ­
gu trzech wy b o rcó w  bezpośrednich,  k tórzy  zg ro­
madziwszy się w s tołecznem mieście okręgu  m ia ­
nują deputowanego.  W miastach  i s tol icach o- 
k ręgów bę dą  tylko  w y b o rc y  bezpośredni .  W y ­
borc ą  można być  dopiero  w  2;> skończonym r o ­
ku życia i t r zeba by ć  urodzonym w X ię z tw a c h  lub 
na tura l izowanym.

Wybiera lnym j e s t  każdy  k to okaże d o c h ó d  r o ­
czny 400 duka tów ,  ma lat  30 sko ńc zo ny ch  i u r o ­
dził się lub j e s t  natura l izowany w Xięz twach .

Mias ta  B uka re sz t  i J a s s y  wybierać  będą po 
trzech deputowanych-  Miasta Kra jow a,  Ploeschi ,  
Galacz i Ismail  po dw óc h .  Ka żde  zaś miasto s to ­
łeczne okręgu wybiera  jed nego .  Natura lnie  os oby  
k t óre  bankru towały ,  lub uległy w yr o k o w i  s ą d o ­
wemu hańbiącemu, t r acą  pr aw o do w y b o r s tw a  
lub wybieralności .

Ko nw enc ja  także chciała zneutral izować w p ł y ­

wy  pods tę pu  i nierzetelności,  do j ak i ch  mogłyby  
się uciekać niektóre osoby,  aby  się wpisać na li* 
s tę wyb or ców  lub wybiera lnych.  K ażdy  k to by  
został  p rzekonany o użyciu ty ch  ś ro d k ó w  nie ­
prawnych ,  ulegnie karze pieniężnej lub  więzieniu. 
Ka ra  pieniężna wynosić  może od 100 do 1000 
duka tów ,  a więzienie od 8 dni do 3 miesięcy.

Lis ty  wyb orcze  i wszelkie inne prace  przygo­
towawcze,  winny być  ukończone  w ciągu pięciu 
tygodni ,  a w ciągu trzech nas tę pnyc h  tygodni  
wszystkie w y b o r y  powinny być  dopełnione.

W aru nk i  d la  k a n d y d a tó w  do h o s p o d a ro s tw a  
są  nas tępujące :

K a n d y d a t  powinien mieć trzydzieści  pięć la t  
skończonych ,  być  inoldowolochem i synem inoł- 
dowołocha ,  posiadać  d o c h ó d  roczny z posiad ło­
ści n ie ruchomy ch 3000 dukatów,  nad to  winien 
poprzednio za jmować  jak i  u rząd publ iczny przez, 
dziesięć lat przynajmniej ,  lub należeć do jakiego 
zgromadzenia  poli tycznego.  (Ind. Belge.)

fi* O I  1 m 8  * K  W 1 A .
W <1. i Października 

(19 Września) 1^51 roku
R O Z P O C Z N I E  8 I Ę

C IĄ G N IEN IE A U S T I U A C K lf iJ
POŻYCZKI KOLEI ŻELAZNYCH

% HO n i  18SS.

KAŻDY LOS  M U S I  O T R Z Y M A Ć  W Y G R A N Ą .
Główne wygrane we w szystkich  ciągnieniach są:

21 wygranych po 3 . . 0 . 0 0 0  guldenów,
71 wygranych po 3 » » , » O U  guldenówj 103 wygranych po 
1 1 0 . 0 0 0  guldenów, 00 wygranych po 1 0 . 0 0 0  gulde­
nów, 105 wygranych po 3 0 , 0 0 0  guldenów, 90 wygranych 
po 3 0 . 0 0 0  guldenów, lOó wygranych po 1 5 . 0 0 0  gul­
denów, 370 wygranych po 5 , 0 0 0 guldenów, 264 wygranycft 

po 3 , 0 0 0  i /73 wygranych po 1 , 0 0 0  guldenów.
Najmniejsza wygrana wynosi 120 Jl. stopy austrjackiój, 

co wyrównywa 75 rub. sr.
L osy  obligacyjne kosztują 75 rub. sr.
Losy niew yciągnione w tein ciągnieniu, przyjm owa­

ne będą napowrót po 69  rub. sr.
P osiadacze, k lórzyby po ciągnieniu losy  sw oje przę­

dąc chcieli, potrzebują tylko nadesłać różnicę między  
ceną kupna i sprzedaży, to je s t  6 rub. sr. Kto bierze 
10 losów  obligacyjnych, zapłaci tylko 50 rub. sr. Po  
ciągnieniu, każdemu posiadaczow i losów  nadesłany zo ­
stanie franco w ykaz wygranych przypadających na w y- 
ciągnione losy.

Interessująeein jest dla każdego poznać plan tych  
losow ań, tak niezmiernie bogato uposażonych, a ta­
kow y darmo otrzym ać można i przesyłanym  będzie  
franco.

W szelk ie zapytania i żądania adresow ać należy 
w p rost do

A N T O N I E G O  H O RI X,
handlującego papierami rządow em i w Frank­

furcie nad Menem.
Przy zleceniach, kw ota jirzypadająca nadsyłaną być 

m oże w jiapieracli rossyjsk ich  i listach rekomendowa- 
nt/cń(za rewersami); w exle także na Hamburg, Berlin i t. d. 
tudzież złoto , będą przyjm owane. (Nr. 4 3 5 .— 7.)

P aZ lJ S C H A ll  D0WAHSZ4WY.
Dbbiecki T eod or oby. z 

Kbtacinka nr (501, Grabo­
wski Ant. lir. z Mrogi nr 
5 7 0 , Ignatowski Roman 
doktór z C iechocinka nr 
613, Krukowiecki A lexan­
der hr. z Poprtia nr 625, 
Łubieński Fran. hr. z Ku- 
im ienny nr 4 I 4, M ała­
chowski Hen. lir. z K oń­
skich nr 570 , Ostrowski 
Alex. oby. z Maluzyna nr 
613, Oltzar Narcyz lir. 
z P iotrow ic nr 625 , Wiel- 
horski Jó zef hr. z F idor  
nr 4 14, Zamoyski Andrzej 
lir. z Jadow a nr 1 245 ,

Potocki Adam hr z Kra­
kow a nr 410, Plisiczak 
Józef xiądz z Krakowa 
nr 6 12, Rau W ilhelm  w ła­
ściciel fabryki z W rocła­
wia nr 601.

WYJECHALI 1 '" 'A RSZaw Y . 
Grabowski Sew e. hr. do 

Ł azów , Kosiński Lucjan 
ob. do W łocław ka, Osie­
cki Teofil inżynipj. ,J0 gub. 
W o ł y ń s k i e j ,  Radziwiłłowa 
Jadwig;*1 xiężna do ż y t o ­
mierza, Wirjon Stan. ob.
do Cesarstwa, Zawistowski
Ignacy inąrszałek szla­
chty do gub. Grodzień­
skiej.
na dół rzeki W isły  stat-—  W czoraj od płynęło  

kiein parowym Pilica o s ó b  16, przypłynęło zaś z do­
łu statkiem  Wisła o s ó b  21.

—  W  dniu w c z o r a j s z y m  przyjechało do W arszaw y  
koleją żelazną o s ó b  273, w yjechało  2 1 9.

T E A T R  ROZ MAITO ŚCI .  
D/.iś: Miłość za obojętność , — 
Kobiety z kamienia.

( W  teat rze wielkim)
• Uściskajmy s ię .—

Do dzisiejszego N r u  Kroniki ,  dołącza  się Prze­
glądu  Rolniczego , Handlowego i Przemysłowego  
Nuiner  37my.

W Drukarni .T. Ungra.— Wolno drukować. — Warszawa dnia 6 (IS) Września 1858-— Starszy Cenzor, F. Sohtitszeiański.


